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Szkodliwy eksport
Kiedy w msxeryraelskim sssaJe Niemcy wysadzali w powie­

trze polskie fabryki te same oddziały saperskie zakładały 
ładunki z dynamrtem w starych, zabytkowych kościołach i bu­
dynkach i podpalały pamiątkowe pałace. Całymi pociągami 
wywożono w głąb Niemiec skrzynie ze zbiorami muzeów i bi­
bliotek i maszyny fabryczne. Poid jednym murem rozstrzeliwa­
no żołnierza armii podziemnej i profesora uniwersytetu. Bo 
wiedzieli Niemcy aż nazbyt dobrze, że po to, by zetraeć naród 
z powierzchni ziemi nie wystarczy zniszczyć go biologicznie, m e 
wystarczy odebrać temu narodowi jego dobra materialne, —
P°' H  by zahamować jego rozwój, trzeba podciąć korzenie, 
z  których czerpie on nowe, odżywcze siły. trzeba mdseczyć 
wszystko to, co na presłrzeni wieków złożyło się na ogólny 
dorobek kulturalny całego narodu.

Dlatego d®iś, odbudowując fabryki, jednocześnie urucha­
miamy muzea, z okłady naukowe i otwieramy biblioteki. rząd 
ustłu^e w miarę możności zapewnić Vartmki pracy profesorom, 
kndz om nauki i szrtuki, a starając się o zrwrot wywiezionych 
urządzeń fabrycznych, Polska dąży także Ao odzyskania zra­
bowanych na ziemiach aa  szych skarbów sztuki. Skrzętnie, 
z mrówczą cierpliwością znawcy sztoki polskiej kawałek po 
kawałku dopasowują części ołtarzia Wika Stwosza, odmalezio- 
®*tfo w niemieckich ta jnych składach Naryiybergi...

W tych Staraniach znaleźliśmy sporo poparcia i pomocy 
f* różnych zagranicznych przyjaciół—  aźe, niestety,

®łwierdzr'ć z wielką goryczą, iż czasem po przybyciu 
.ot.sk.1, przyjaźń* nam skądinąd obywatele państw' obcych, 

P°*hywają się dość szybie© zrozumienia dla spraw i potrzeb 
^ * 7  polskiej i... ogatłaca/ą niepostrzeżenie, lecz skutecznie 

•••*  kraj z resztek dzieł satułci i zabytków.
okładają się na to dwie przyczyny. Z jednej stromy dzięki 

nfletrozciwości pewnej części społeczeóiistwa i niedbalstwu 
czynn‘ków powołanych do opieki nad kulturą i sztuką bardzo 
dużo cennych zborów  zarówno polskich, porzuconych w cza­
sie działań wojennych, póz©stawionych w dworach, jak rów­
nież poniemieckich, zostało rorkradwiooych i rozmąconych po 
całym kraju. Ludzie, w których ręku znalazły się te przed- 
rn'oty, starają się ich wyzbyć czym prędzej za byle jaką cenę, 
częstokroć nie znając nawet ich rzeczywistej wartości. Z dru­
giej stromy powszechne zubożenie zmusza niejednego prawego 
właściciela cennych okazów do sprzedaży ich, by zdobyć środ­
ki na utrrymair.e. Te akclicznośc!; wykorzystają nię tylko kra­
jowi zbieracze i ludzie najmujący się zawodowo skupem tanich 
okazji. Na Łakomą i łatwą zdobycz rzucili srę rozmaici cudzo­
ziemcy, którzy, korzystając z wysokich kursów waluty obcej 
na czarnej giełdzie, za bezcen wykupują d zie ła  sztuki, która 
znalazły się na rynku i — nadużywając praw gościnności proy 
sprzyjającej przemytowi, nieuregulowanej należycie kontroli 
celnej, wywożą z naszego kraju to, oo z trudem oeaUiśtny z nie­
mieckiego pogromu, ,

Należy temu niezwłocznie położyć kros. Powóren być na­
tychmiast wydany zaikaz wywpeu z Polski dz'el sztuki iw y  je­
dnoczesnym wzmo cnieniu kontroli celnej na kolei, na drogach 
samochodowych i na liniach lotniczych.

M! nisterstwo Kultury i Sztuki winno się zająć sporządze­
niem rejestru tych dzieł sztuki i zabytków, które ze wzglądu 

swą wielką artystyczną i historyczną wartość, jako dobro 
całego narodu, muszą się znaleźć w muzeach i być udostępnio­
ne najszerszym masom społeczeństwa — prry tym należało by 
S1ę nawet może zastanowić nad przejęciem takich ebńeł sztuki 
przez państwo z rąk prywatnych-

Z kolei można by było pomyśleć o zorgamteowankt proy 
®ozeach punktów octeny i ewentualnie sikupu dzieł sztuki. Ż je- 
JJfl strony dało by to możność osobom sprzedającym jakoś 

okaz uzyskania należytej, uczciwej ceny sprzedażnej, z drugiej 
®aś strony dało by też państwu możność pewnej kontroli nad 
obrotem dziełami sztuki i w wielu wypadlaach nabycia dla zbio­
rów państwowych, wagi. miejskich, cennych okazów. Taicie 
b u ra  oceny i skupu dzieł sxtdki, prowadzone przez fachowców 
stworzyły by poważną konkurencję dla roemaltych — ni* a r  
WKe w stosunku do klienta uczciwych — antykwariatów.

Sprawa jest bairdso pilna i wymagająca natychmiastowej 
interwencji państwa. Przez unarodowienie przemysłu uda­
rem ni śmy kapitalistom zagranicznym możność nadmiernego 
eksploatowania naszej produkcji — obecnie musi natychmiast 
ustać wyzysk naszej ciężkiej sytuacji w dziedzinie kultury 
1 szlaki. Naród polski nie może być nadal narażany na pono­
szenie strat, które są nie do powetowania.

L. Zajączkowska.

Przedstawiciele organizacji EAM w Leningradzie
Mo s k w a  (p a p ).

done
Agencja Tass 

10si, że przedstawiciele organizacji 
^M , a osiar owicie: generalny se-

^rótarz EAM, Parcalidis, gen. Grego- 
riadis oraz przedstawiciel radykalnej 
ńartii republikańskiej Lulis przybyli

tały na stacji delegacje leningardz 
kich związków zawodowych.

Poszły ich miliony,
wróciły tysiqee

l -s ,
M i ę c i z f j n a r  o i l  o n y i j  K o n g r e s  i » .  u / f ę ź n i ó i t  

p o l i l g c z n g c l i  n l e c i f f e e A I c I S t  o A o z ó w  
A f o n c e n ^ r n c g / n g c f c  r o z p o c z g #  o b r a d y

(SAP). Dzisiejszy pierwszy Ogólno­
polski i Międzynar. Kongres b. więź­
niów politycznych niemieckich obo­
zów koncentracyjnych, rozpoczął się 
mocnym wzruszającym ak"*-dem 
Sprzed gmachu Romy wyruszył o g. 
9-ej rano pochód b. więźniów na plac 
Saski do grobu Nieznanego Żołnie­
rza.

Mimo wczesnej godziny, ponad 3- 
tysięczny tłum Warszawian oczeki­
wał w skupieniu na przybywających 
na plac b. więźniów. Rzadko kiedy 
uroczystość składania wieńca odby­
wała się w tak podniosłym i wzru­
szającym nastroju.

Na ulicach podczas przemarszu 
pochodu, niosącego transparenty z 
nazwami poszczególnych obozów, na 
skraju chodników ustawiły się szpa­
lery publiczności. Nierzadko kobiety 
płacząc witały przechodzących b. 
więźniów, widziało się również łzy 
w oczach wielu mężczyzn... Zdarzało 
się że nagle ktoś z pochodu wysuwał 
się i z gorącą radościa witał kogoś 
z pośród stojących na chodniku tłu­
mów. To sootakali się dawni towa­
rzysze niedoli, więźniowie obozów 
niemieckich.

NA SALI KRN
Również na sali KRN w Romie 

sprawozdawca Socjalistycznej Agen­
cji Prasowej zaobserwował wzrusza­
jące sceny powitania ludzi, którzy 
pracowali wspólnie w konspiracji, u- 
jęci przez oprawców niemieckich, 
zesłani potem do różnych oborow 
stracili wszelki z sobą kontakt i do­
piero dziś jako delegaci z innych zu­
pełnie miast, zdołali się odnaleźć. 
Witali się również serdecznie przed­
stawiciele różnych narodów, towa­
rzysze strasznej doli jaką zgotował 
im oprawca niemiecki.

Poszły ich miliony, wróciły tylko 
tysiące.

Dziś ci zdziesiątkowani bojownicy, 
walczący o najszczytniejsze ideały 
ludzkości ofiary niemiectdtn obo­
zów koncentracyjnych, ludzie cudem 
prawie wyrwani z krematoryjnych 
pieców spotykają się w stolicy, któ­
ra najbardziej spłynęła krwią męczeó 
ską... Czyż można sobie wyobrazić 
lepszą oprawę dla tego niezwykłego,

jedynego w dziejach Kongresu ofiar 
bestialstwa niemieckiego, m i rumy 
zniszczonej przez barbarzyńców hit­
lerowskich stolicy Polski?

Na piersiach uozestników Kongre­
su — mały znaczek z tak dobrze 
wszystkim więźniom znanym czer­
wonym trójkątem — więzień polity­
czny... Takie same znaki zdobią try­
bunę. Czerwony trójkąt, a w nim li­
tera oznaczająca narodowość więź­
nia. Długi szereg tych znaków, wie­
le różnych liter — wiele było umę­
czonych narodów... Poniżej tablica. 
Na niej wypisane miejsca kaźni: 0- 
świecim, Maldanek, Dachau, Sach­
senhausen, Mauthausen, Buchenwald, 
Rawensbruk, Gross Rosen.

Oczy b. więźniów ślizgają się po 
literach układających się w słowa 
pełne tragicznej wymowy.

A najniżej, u stóp samej trybuny 
urna wielka z popiołami ofiar z Neu- 
stadt-Holstein. Urna nieznanego więź 
nia politycznego...

Z tyłu trybuny girlanda z różnych 
flag narodowych zgrupowanych w 
braterskim, triumfalnym skupieniu, j

A pośrodku czerwony trólkąt — 1

dziś już odznaka zorganizowanej 
międzynarodówki walczących o wol­
ność.

Obrady rozpoczęte!
Do sali „Roma" na obrady Kongre­

su przybyli członkowie Rządu z Wi­
ceprezydentem KRN tow. Szwalbe 
i tow. Premierem Osóbką-Moraw- 
skim oraz liczni przedstawiciele Kor 
pusu Dyplomatycznego.

Na trybunie zasiada prezydium. 
Na sali prócz licznych delegatów 
polskich — delegacje duńska, nor­
weska, czechosłowacka, jugosłowiań­
ska. Delegacje francuska, holender­
ska, belgijska i kilka innych, które 
zapowiedziały swój przyjazd, oczeki­
wane są z godziny na godzinę. Ol­
brzymia sała jest wypełniona do o- 
statniege miejsca. Ilość uczestników 
i gości wynosi ponad dwa hrsiące.

Zjazd otwiera powitany hucznymi 
oklaskami tow. Józef Cyrankiewicz, 
sekretarz generalny CKW PPS, prze­
wodniczący Komitetu Organizacyjne 
go Kongresu i Delegaci! Polskiej.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2-ej)

Min. tow. Jon Stańczyk
e pemtey dla Polski

LONDYN. Członek delegacji pol­
skiej na ONZ min. tow Jan Stań­
czyk przedłożył wniosek o pomocy 
krajom zniszczonym przez wojnę. 
Tow. Stańczyk sśwerdził, że pomoc 
udzielana przez UNRRA jest chwi­
lowa i niedostateczna. Należy zorga­
nizować pomoc długotrwałą, gdyż 
pokój jeet w dużej mierze zależny od 
sytuacji gospodarczej.

Wniosek tow  Stańczyka gwąco |

poparła miss Ellen Wtlkenso®. któ­
ra należy do delegacji bryty'skiej. 
Obecnie stosowana pomoc jest nie- 
dostataezna i krótkotrwała- Należy 
ją tak zorganizować, aby kraje zni­
szczone przez wojnę mogły być lak 
odbudowane, aby saime zorganzo- 
wały swe życie gospodarcze. Wnio- 
sek przekarano do Komisji gospodar­
czo - finansowej,

Rezygnacja Trygve Lie ze stanowiska
u  rzędzie norweskim

SZTOKHOLM (PAP). Rząd norwe­
ski przyjął rezygnację Trygve Lie. 
nowoobranego sekretarza generalne-

Trudności rządu Gouin
PARYŻ (PAP).* Program nowego 

rządu francuskiego, według którego 
w budżecie francuskim mają być za­
stosowane jak najdalej posunięte «- 
szccędności, wywołał nieporzumie- 
nia między Feliksem Gouin a przed­
stawicielami francuskich sił zbro,- 
nych. Propozycja obcięcia budżetu 
sił zbrojnych do połowy, którą prze­
dłożył minister finansów Andre Phi­

l i p  komisji finansowej Zgromadzenia 
j Narodowego .spowodowała silny pro

EAM do Rady Bezpieczeństwa ORZ

* *"*»»■ u*"*.*. TSŁŁSr'
Organizacja EAM awrftciła ń* óo Kiły

B ezpieczeństw a ONZ a  w aioakiem  e  w jn łs -
w cela sba

fet

tyczne warecki to nie ktatoją. a terror trwa 
w dalszym ciąga. Organizacja EAM twierdzi, 
iż jedynie usunięcie wojsk brytyjskich poło­
ży kres tej sytuacji-

test gen. Delattre de Tassingny, gene­
ralnego inspektora armii. W prywat­
nej rozmowie, jaka miąła miejsce po­
między Feliksem Gouin a gen. De­
lattre de Tassigny, Gouin oświadczył 
generałowi, iż obowiązkiem iego jest 
wykonywać program rządu. Propozy­
cja obcięcia budżetu armii spotyka 
się także z silną opozycją w łonie 
samego rządu. Zarówno minis.ei sił 
zbrojnych, jak i minister uzbrojenia 
uważają obniżenie budżetu za wyso­
ce niebezpieczne Na razie mówi się 
o kompromisowym załatwieniu spra­
wy, t. j. o zmniejszeniu budżetu ar­
mii do 15 miliardów franków Pier­
wotny projekt budżetu wynosił IW 
miliardów banków.

go ONZ ze stanowiska norweskiego 
ministra spraw zagranicznych. Miej­
sce jego zajął Halvard Manterey Lan­
ge. Stanowisko przewodniczącego 
delegacji norweskiej w ONZ obejmie 
norweski ambasador w Wielkiej Bry­
tanii, Erie Colban,

Francja
wobec przyszłości Niemiec zachodnich

PARYŻ (PAP). W kołach poUtycz­
nych twierdzi się, że Francja będzie 
wywierała presję na Anglię. USA i 
ZSRR w sprawie szybkiej odpowie­
dzi na Qotę francuska, dotyczącą 
przyszłości zachodnich Niemiec.

Francuski minister spraw zagrani­
cznych Georges Bidault oświadczył 
przedstawicielom Wielkiej Brytanii, 
Ameryki i Związku Radzieckiego, ii: 
punkt widzenia Francji na temat u- 

i piift^ryuitrodowienia Nadrenii i 
i głębia Ruhry nie zmienił się na s!t
ł tek zmiany rządu



Obrady Miedz™. Kongresu b. Więźniów Politycznych
Hiemfuekich Obozów Koncentracyjnych

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1-EJ.)
my dalej ludźmi wspólnej i solidarnej walki 
z faszyzmem i z wszelkimi próbam i jego u- 
niew inniesia i odrodzenia.

PRZEMÓWIENIE SEKR. GEN.
CKW PPS TOW. JÓZEFA 

CYRANKIEWICZA
Tow. Cyrankiewicz w swym prze­

mówieniu scharakteryzował cele, do 
których dążył hitleryzm, mordując w 
obozach koncentracyjnych miłiony 
ludzi wszystkich narodowości. W hi­
tlerowskich obozach • konccn racyj- 
nych znajdowali się więźniowie poli­
tyczni wszystkich narodów walczą­
cych o wolność.

„W róciła nas z obozu m ała część — mó­
wił tow. Cyrankiewicz. Byliśmy świadkami
śmierci milionów, musimy więc swoje z a d a - , • r   --------<-*- — ------
nfe wypełnić do końca. Będziemy św iad k a -1 niu Rządu Jedności Narodowej 
kami tego co faszyzm niósł światu, będzie -1

W olność w łasnych narodów — widzieć bę 
dziemy w poszanowaniu wolności innych na­
rodów; pokój św iata w zgodnym współżyciu 
narodów. Próbom odrodzenia się faszyzmu 
pod każdą postacią przeciwstawim y .walkę 
pod hasłem  ,,nigdy więcej faszyzmu".

(Pełny tekst przemówienia tow. 
Cyrankiewicza podamy jutrol.

Na trybunę wchodzi następnie en 
ttizjastycznie witany przez uczestni 
ków zjazdu tow. Premier Osóbka- 
Morawski pozdrawiając Zjazd w imie

Przemówienie Tow. Premiera Osóbki-Morawskiego

Przewodniczący delegacji Radzieckiej pro 
panuje, aby projekt rozszerzyć. W yłania się 
komisja, k tóra będzie pracow ała nad stwo­
rzeniem ak tu  K onstytucyjnego przyszłej F e ­
deracji.

Na wniosek delegacji Czesko Słow ackiej 
uchwalono powołać do życia kom isję dla 
w spółpracy z trybunałem  norymberskim i 
innymi sądam i nad zbrodniarzam i w ojenny­
mi.

Dziś o godz. 9 rano delegacje kontynuują 
swe prace w H otelu Sejmowym.

ii„My odbudujemy Stalingrad
W trzecią rocznicą obrony miasfa-bohatera

2 lutego przypada 3-letnia roczni­
ca roagrora enia Niemców pod Sta- 
1 ngradem. Tej wielkiej rocznicy po­
święcone było uroczyste zebranie w 
Stalingradzie, za teatrze mlejsk m. Na 
zebraniu wybrano honorowe prezy­
dium z generalise musem Stalinem na 
czele. Następnie przemawia! Czuja- 
ncw, który opowiedział, w jaki spo­
sób przeprowadzona była ta wspaaia 
la epopea strategiczna. W tej g gan- 
tycznej bitwie bohaterskiego narodu

Oświadczenie marsz. Tito
BELGRAD PA P. M arsząłek Tito jako pre 

mier nowego rządu oświadczył na posiedze­
niu prezydium  rady ministrów, źe Jugosła­
wia będzie w dalszym  ciągu utrzym yw ała 
ścisłą w spółpracę ze Związkiem Radzieckim 
w dziedzinie politycznej, gospodarczej ł  ku l­
turalnej. Stosuhki Jugosław ii z B ułgarią i

A lbanią p k ład a ją  się jak  najlepiej, a stosun 
ki z G recją ostatnie się polepszyły. Nowy 
rząd uczyni wszystko, co w jego mocy, aby 
doprow adzić do rozwiązania kwestii granioz 
nych między W łochami i A ustrią a Jugosła­
wią,

wz ęli udział oprócz wojska synowie 
i córy Stalingradu, wszyscy robotni­
cy, góra cy starcy. Ogó.em w p.epo- 
Liym ruizrn u ludu śtalingradzkiego 
wzięło udział ponad 75 000 osób. 
I tak jak wówczas powiedzieliśmy 
sob e „My obronimy", tak obecnie 
mówimy: ,.My odbudujemy S al n- 
grad". .

Obecnie już uruchomiona została 
fabryka traktorów, kembnat „Kra- 
snyj Oktlabr" i ,,Barykada".

Następnie wystąpił kandydat na 
delegata do Rady—Kuzn ecow. Do 
prezydium wpłynęły liczne telegra­
my cd marsz. Rckossow-k ego, Toł- 
buch ca i innych, m. in- cd mas pra­
cujących Leningradu, Sewastopola i 
Odessy. Podobne zebrania odbyły 
się we wszystkich przedsiębior­
stwach i kołchozach okręgu slalin- 
gradzkiego.

Wydobycie wągia w 1946 rcfea
45 milionów ion

Tow. Prem ier wygłosił następujące prze­
mówienie:

Pozdrawiam serdecznie w imieniu Rządu 
Jedności Narodowej W as, byli więźniowie 
obozów niemieckich, rozsianych niemal po ca 
łej Europie i Wasz M iędzynarodowy Kon­
gres w Warszawie;

To, że wybraliście za miejsce pierwszego 
swego Kongresu naszą stolicę W arszawę, me 
jest dziełem przypadku. Polska w tej w oj­
nie z barbarzyńcą hitlerowskim najwięcej u- 
cierpiała. Tu, na naszej ziemi polskiej zgi­
nęło zakatowanych przez faszystów niemiec 
kich, ponad 10 milionów ludzi, w tym około 
3 milionów Polaków, 3 miliony Żydów pol­
skich, cała prawie ludność żydowska k ra ­
jów podbitych Europy, miliony obywateli 
ZSRR i liczne rzesze innych narodowości: 
Francuzów, Włochów, Jugosłow ian, Cze­
chów Norwegów, Duńczyków, Belgów, Ho­
lendrów, A ustriaków  itp. Tu, na naszej zie­
mi pracow ały dniem i nocą bez przerwy 
najw iększe fabryki śmierci ludzkiej — M aj­
danek. Oświęcim, Treblinka i inne. Nasz 
cały k raj, prawie, każda jego grudka ziemi 
przesiąknięta jest krw ią męczenników pol­
skich i wielu innych narodowości.

A te rąiny wielkiego i pięknego niegdyś 
miasta, naszej stolicy W arszawy to najbar­
dziej w yrazisty symbol męczeństwa naszego 
narodu i symbol bezeceństwa i zbrodni nie­
mieckich.

Na długo przed tą okrutną w ojną faszyzm 
budow ał obezy kaźnl dla szczerych demo­
kratów  i "bojowników sprawy wolności Znali 
je  socjaliści, komuniści i demokraci faszy­
stowskich W łoch M' - ’^liniege, faszystow ­
skiej Hiszpanii gen. ^ m .ca , podbitej przez 
H itlera A ustrii, wreszcie samych hitlerow ­
skich Niemiec.

Obóz lewicowo-dem okrałyczny całego 
świat*, wbrew dążeniom i sympatiom ręak- 
cji, protestow ał solidarnie, z całą mocą, 
przeciwko zamykaniu w obozach komuni­
stów i socjalistów  tych krajów.

Obóz lewicowo-demokratyozny przeciw­
staw ił się i  całą swoją mocą rozwojowi fa­
szyzmu tw ierdząc, że faszyzm to nie tyłka 
krępow anie wolności w danym kraju , ale to 
coś więcej —• to podpalanie świata, to groza 
drugiej w ojny światowej

Jak że  proroczy a tragiczny by ł to  głosi 
J a k ie  czybko mieliśmy stać się świadkami 
zbrodni woiennych i cywilnych krajów  faszy 
stowskich z Niemcami na czele.

Wy, którzyście przeszli piekło obozów nie 
mieckich, którzy patrzyliście na okrutne mę­
czarnie w tych obozach W aszych w spółto­
warzyszy niedoli, jakże bardzo musicie nie- 
nawidzieć faszyzmu, jakże bardzo musicie 
kochać największy skarb człowieka cywili­
zowanego — wolność.

G dy będziecie radzić na tym m iędzynaro­
dowym Kongresie o braterstw ie m iędzyna­
rodowym, o środkach dla ugruntowania trwa 
lego pokoju, o konieczności całkowitego w y­
tępienia zarazy faszyzmu, o ochronie wolno­
ści i dem okracji, wiedzcie, że cały N aród 
Polski macie za sobą. Ten N aród, który  
pierwszy stał się ofiarą tej wojny, k tóry  się 
nigdy przem ocy nie poddał który  w ciężkiej 
niewoli będąc, w alczył bezkompromisowo z 
wrogiem faszystowskim o swoje i całej ludz­
kości wyzwolenie. Ten N aród, który  chyba 
najbardziej ze w szystkich nienawidzi faszyz­
mu i tyranii, k tóry  wolność kocha, jako na j­
w iększy swój skarb.

W asza M iędzynarodówka prześladow a­
nych przez faszyzm, która skupi wseystkich 
więźniów obozów niemieckich — komuni­
stów, socjalistów , demokratów, niech będzie 
wielkim przykładem  dla innych m iędzyna­
rodówek. k tóre m ają ugruntować trw ały po­
kój m iędzynarodowy i szczere braterstw o i 
w spółpracę między narodam i, aby tym ra ­
zem słowa „nigdy więcej wojny" nie były 
tylko szlachetnym hasłem, ule rzeczywisto­
ścią lepszego Ju tra  Ludzkości.

Niech żyje międzynarodowe braterstw o 
W olnych Ludzi!

Z kolei w imieniu naczelnego dowódcy 
W P M arszałka Polski Żymierskiego zabrał 
głos dl3 pow itania Kongresu generał Prugar.

Jesteście bardzo bliscy sercu żołnierza — 
mówi gen. Prugar. W alczyliście o te na jw yi

Próbny alarm
w Norymberdze

Agencja Reutera donosis, źe gen. Leroy 
W atson, kom endant pclicjl wojskowej przy 
M iędzynarodowym Trybunale w Norymber­
dze, zarządził ostre pogotowie, k tóre spowo 
dowało szereg pogłosek o usiłowaniu odbi­
cia Goeringa i innych głównych przestęp­
ców wojennych. Bvl to pierw szy tego rodza­
ju próbny alarm  od początku procesu.

Gmach sądu został otoczony przez po li­
cję w pełnym uzbrojeniu, po czym gen. Le­
roy W atson w yjaśnił cel swego zarządze­
nia.

sze ideały, o które bił się i przelew ał krew
sw oją żołnierz na froncie. W ykazaliście hart 
ducha, godny żołnierza z września 1939 r., 
żołnierza polskiego, walczącego obok zwy­
cięskiej Armii Czerwonej, żołnierza polskie­
go bijącego się na wszystkich frontach świa 
ta u boku A liantów Zachodnich. W ykazaliś­
cie hart ducha najtw ardszego żołnierza, a r­
mii podziemnej W kraju.

Gorąco przyjęte było przemówie­
nie przedstawiciela Wojska Polskie­
go gen. Prugara: „Cierpieliście wię­
cej od nas. Cześć wam!" Sala zarea­
gowała spontanicznymi oklaskami i 
wiwatowała na cześć Wojska Pol­
skiego.

Minister spraw zagr. Rzymowski 
podkreślił w swym przemówieniu, że 
resztki faszyzmu nie zostały jeszcze 
wytrzebione źe złe siły międzynaro­
dowej reakcji tu i ówdzie podnoszą 
łeb i usiłują siać zamęt, żerując na 
powojennym upadku etyki i moral­
ności. Minister przeto wzywa naro- 
dv do czujności,

W f/akcie tych przomówieri przy­
była wprost z podróży Jele^ocja buł­
garska z manifestacyjną serdeczno­
ścią powitana prze-: uczestników
Zjazdu.

Z kolei zabrał głos przedstaw iciel W ar­
szawy płk. Skrzypek, stw ierdzając, że W ar­
szawa wolała pogrzebać się w gruzach niż 
ulec wrogowi. Na słowa te zareagowali obec 
ni i*lrsym huraganem oklasków.

Po przemówieniu dyr. w ydziału zachod­
niego dr. Chromcckicgo, gło* zabrał pierw ­
szy z gości zagranicznych, przedstaw iciel 
D arii min. Pcss, twórca duńskiego ruchu 
oporu. Przemówienie wygłoszone w języku 
duńskim tłum aczył konsul duński.

W  tej chwili na sali słychać szepty, k tó ­
re s ta ją  się coraz głośniejsze, aż wreszcie 
przechodzą w lawinę oklasków i okrzyków. 
To delegacja radziecka weszła na salę. Tow, 
Cyrankiewicz zaprasza serdecznym gestem 
delegatów radzieckich do zajęcia miejsca na 
podium prezydialnym ,

Teraz mówi prokurator Vivoda — repre­
zentant Jugosław ii. Długo nie mógł rozpo­
cząć swego przemówienia zanim skończyły 
się wiwaty na cześć bohaterskiego narodu i 
marsz Tito.

Niech żyje Jugosław ia! Niech żyje m ar­
szałek Tito! grzm iała sala w ciągu kilku 
minut.

W imieniu b. więźniów politycznych N or­
wegii mówił wiceprezes norweskiej federacji 
więćoiów politycznych M idleton.

W  ' lieniu republiki — -kosłow ackiej pre 
zes tow’ -zystw a przyjaźni polsko czeskiej 
t-w . KraL

N astęoni- -'los zabiera am basador włoski
z W arszaw - Fugenio T?—v  bohaterski bo ­
jownik o wofr»p*ó ł ' „V— h*óry p rze­
żył * ł - t , -*• ; rKnz.-rb koncentra
cyjny-f- * —•>■„- -ich o łk ó w
Mtisso? i*1 »'*•».

Po nim mówi przedstaw iciel Żydów, wice 
prezes Centralnego K om itetu Żydowskiego 
B itter, w imieniu narodu najbardziej bezli­
tośnie tępionego przez Niemców.

N astępny mówca przedstaw iciel Bułgarii 
Haloff 14 łat spędził w obozach koncentra­
cyjnych swego kraju.

Serdecznymi oklaskami nagrodzono mowę 
przedstaw iciela więźniów Polaków z brygad 
m iędzynarodowych walk o wolność Hiszpanii 
płk. Szyra. W alczyliśm y o wolność M adry­
tu, poto by nic pad ły  potem P aryż i W ar­
szawa, pow iedział płk. Szyr.

O pracy organizacyjnej i konspiracyjnej 
w obozach koncentracyjnych mówił tow. inż. 
Czesław Łęski.

Na tym zakończyła się pierwsza część 
obrad.

W SALI HOTELU SEJMOWEGO
Po południu obrady 1-go M iędzynarodo­

wego Kongresu b. W ięźniów politycznych ło- 
czyly się w sali Hotelu Sejmowego pięknie 
udekorowanej flagami państw  biorących u- 
dział w Zjeździe. Po środku ściany plastycz 
nie w ykonana k ra ta  zbroczona krw ią i cyfrą 
ak ie  wymowna i bolesna, a  zrozum iała dla 

wszystkich.
Sześć milionów...
Po zagajeniu prze* nacz. Chromeckiego 

głos zabiera M inister Spraw  Zagranicznych 
W incenty Rzymowski, który  w ygłasza ob­
szernie przemówienie.

Rozpoczyna się druga część obrad...
W prezydium  zasiadają  min. Pos* przed­

stawiciel Danij oraz przedstaw iciele Związ­
ku Radzieckiego i F ra n c ji

Rozpoczyna się dyskusja nad projektem  
stworzenia M iędzynarodowej F ederacji by­
łych W ięźniów Politycznych. P ro jek t prze­
widuje by siedzibą F ederacji była W arsza­
wa, ■

(ws) Wydobycie węgla w roku u- 
biegiyin, t, zn. od kwietna do gru- 
dn a wyraża się cyfrą 21 mll ouów 
ton- Wydobycie węgla wzrasta z mie 
siąca na m esiąc (kwiecień 919.423, 
lipiec 2.200.563, grudzień 2,918 835 
ton).

Wzrost produkcji węgla uzależnio-

Po zakończeniu strajku 
urukarzy

PARY2 (PAP). Drukarze paryscy 
po 6-dniowym strajku powrócili do 
pracy na propozycję specjalnego ar­
bitra Louis Saillu ł!, przewodniczące­
go Narodowej Rady Oporu. Szczegó­
łowe kwestie związane ze strajkiem 
będą rozpatrzone w najbliższych 
dniach.

Pomoc władz radzieckich dla ludności
polskiej

MOSKWA (PAP). Polacy, zamie­
szkujący na Kaukazie w Krasnodar- 
skim kraju otrzymali od władz ra­
dzieckich pomoc v/ postaci 4.400 kg 
mąki eraz zasiłki pieniężne.

Komunikacja telegraficzna 
i teieioiticzna w hiemczecłi

BERLIN PA P. Sojusznicza Komisja Kon­
trolna postanowiła, że w dniach najbliższych 
zostanie w prowadzona kom unikacja te legra­
ficzna 1 telefoniczna między wszystkimi 4 
strefam i okupacyjnym i w Niemczech.

DOKOŁA UCHWAŁ CKW PPS 
Uchwały CKW PP S  w spław ie bloku wy­

borczego oraz stanowiska PPS wobec PSL 
stanowią główny tem at artykułów  wstępnych 
całej prasy.

„Glos Luduu stwierdza, źe:
Uchwała CKW PPS „w sprawie wybo­

rów i bloku wyborczego oraz stanowiska 
PPS do PSL" jest niewątpliwie w ydarze­
niem. k tóre przyczynić się powinno do 
w yjaśnienia sytuacji polityczne) w Polsce. 
Podkreślaliśm y już niejednokrotnie fakt, źe 
gra na zwlokę, jaką stosuje PSL, tak ty ­
ka odkładania decyzji w sprawie przystą- i 
pienia tego ugrupowania do bloku wy- | 
borczego stronnictw  dem okratycznych I 
szerzy zamęt w kraju , jest poważną prze- | 
szkodą aa  d radze do zjednoA enia wszyst 
kich twórczych sił narodu w pokojowej 
pracy nad odbudową.

Bo przecież ew entualne przystąpienie 
PSL-u do walki wyborczej z pozostałym i 
stronnictwam i oznaczać będzie nic innego 
jak w alkę z programem obozu dem okra­
tycznego, oznaczać będzie przeciw staw ie­

nie się tej linii politycznej, ' której za ­
wdzięcza Polska swoje odrodzenie.

U chwała CKW P P S , staw iająca k iero­
wnictwu PSL term in 1-go marca na udzie­
lenie odpowiedzi, przy  czym uchylenie 
się od odpowiedzi w tym term inie uważa­
ne ma być jako odpowiedź odmowna, jest 
bardzo na czasie i przyczyni się niew ąt­
pliwie do szybszego w yjaśnienia sytuacji

ny jest od odzyskania naszych zdol­
ności produktywnych. Zależy więc 
od ilości zatrudnionych robota ków i 
ich wydajności, oraz od stanu wypo­
sażenia technicznego w kopalniach. 
Jeżeli chodzi o robotników i pracow­
ników umysłowych, *io w kw e n u 
liczi,a zatrudn onyck w przem- wę- j 
głowym wynosiła 99.916, w grudniu ‘ 
natomiast podniosła się do 178.096 
ludzi.

Pomimo to jednak w pewnyclj mie 
sfącuch można było zauważyć spa­
dek w wydobywaniu węgła. Tłuma­
czy się to zniszczeń em sprzętu tech­
nicznego. Niemcy podczas swej sze­
ścioletniej gospodarki pcczyali co 
prawda pewne inweslyc'e, lecz nie 
dbali zupełnie o ’eh konserwację- 
I dziś w kopalń r.ch zniszczone czę­
ści maszyn, przegniłe pasy i taśmy 
powodują zahamowanie pracy, mi­
mo, iż. wydajność- pracy stale wzra­
sta. Ponad to odczuwa s’ę w duirm 
stopniu brak s 1 fachowych, a urucłio 
m'one szkoły górn czs dopiero przy­
gotowują nowych fachowców.

Pom mo to na rok 19-46 eb’ieza się 
wydobycie węgla na przeszło 45 mi­
lionów ton.

Przewiduje słę, ii rynek krajowy 
(łączn e z zużyciem samego przemy­
słu węglowego) wchłonie około 24 
milionów ton, resztę węgla przezna­
cza się na eksport do Związku Ra­
dź eckiego. Szwec’i, Danł:, Norweg i, 
Rumuni, Węgier, Wiech ' A ustr i.

Przy eksporcie weif a do Związku 
Radzieckiego i krajów północnych

politycznej. K rok CKW PPS spotka się 
niewątpliw ie z ogólną aprobatą  stron­
nictw, które już określiły swój stosunek 

do wspólnego bloku wyborczego.

KTO Z KIM I PRZECIW  KOMU

„RzeczpospolitaP  analizując ta k ty k ; re- 
akcji, k tóra  pragnęłaby wziąć udział w wy­
borach pod szyldem PSL — pisze:

W ydaje się, że w yraźna i szybka de­
k larac ja  PSL w sprawie stosunku do blo­
ku wyborczego stronnictw  dem okratycz­
nych wybitnie oczyściłaby atm osferę w 
łonie samego stronnictwa- N ajskrupulat­
niejsza w eryfikacja członków nie m ogła­
by tu skuteczniej podziałać. A le to są ra ­
czej w ewnętrzne sprawy stronnictw a — 
sprawą ogólną i publiczną jest natom iast 
wyjaśnienie sytuacji politycznej w prze­
dedniu okresu wyborczego tak, żeby nie 
było wątpliwości, k to  z kim i k to  p rze­
ciwko komu. W ymaga tego najisto tn ie j­
szy interes państwa i dem okracji. Z ini­
cjatyw ą w ystąpił znowu CKW PPS, k tó­
ry  na posiedzeniu w dniu 30 stycznia br. 
uchw alił zwrócić się de naczelnych władz 
PSL o udzielenie do dnia 1 marca wyraź 
ncj odpowiedzi w sprawie stosunku tego 
stronnictwa do bloku wyborczego. Brak 
decyzji w tym term inie — brzmi uchwała 
— traktow any będzie przez PPS jako od- 

. mowa przystąpienia PSL do bloku. I tak 
będzie potraktow any przez cały obóz de­
mokratyczny.

mamy ułałwfony transport, ze wzglę­
du na to, żc Z w. Radziecki zabiera 
węg cl swoja transportem, a kraje 
Północne nadesłały kilkaset węgła- 
rek-

Dz ęki poprawie środków trans­
portowych wewnątrz kraju, już dziś 
gazownie, elektrownie, kolejni­
ctwo, cementownie,. cukrowa e 
gromadzą u siebie zapasy węgla, co 
w nzjbl żizej przyszłości edcąży w 
wysok m stopniu transport.

Możemy mieć więc nedz eję, że 
już za kilka miesłęcy kraj będ?ic na­
sycony węglem i nikomu go nie za­
braknie.
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Sprawa 
Rudolfa Messa

Spraw a Rudolfa Hessa będzie rozpatry­
wana przez Trybunał W ojenny w Norymber 
dze w połowie przyszłego tygodnia. Po o- 
skarżeniu brytyjskim  w ystąpi z  dowodami
oskarżającym i prokurator radziecki, tak  że 
rozpatryw anie przestępstw  wojennych Ru­
dolfa Hessa trw ać będzie przynajm niej 3 ty 
godnie.

B. premier koilafioracjonista 
wydany Grecji

Agencja R eutera donosi z Aten, źe b. p re ­
m ier quisiingowskiego rządu greckiego Con­
stantin  Logothetopulos został wydany G recji 
przez am erykańskie w ładze wojskowe. Lo­
gothetopulos został przewieziony do A len 
amerykańskim samolotem pod eskortą ame­
rykańskiej pciic ji wojskowej. Je s t on ska­
zany zaocznym wyrokiem na dożywotnie wię 
zienie.

Giriawa na dezerterki 
w Londynie

18 polic jan tek w  Londynie przeprow adzi­
ło w  nocy i w czesnym  rankiem  obław y w  
nocnych lokalach, dancingach i kawiarniach. 
Przedm iotem  poszukiw ań b y ły  d czer ltrk t t 
kobiecych form acji w ojskow ych, dziewczęta, 
które uciek ły  z  domów rodzinnych oraz spe­
cjalnego rodzaju złodziejki, okradające m ęi 
czyzn, z k tórym i spędzają wieczór. Poli­
c jantki legitym ow ały w szystk ie  spotykane  
kobiety. Te, które nie m ogły udzielić w ystar 
czających w yjaśnień dotyczących sw ojej ©» 
soby — zosta ły  zatrzym ane. Liczba ich jes t 
dość pokaźna.

W kilku wierszach
— K w atera sojusznicza w Japonii podała 

szczegóły odnośnie wybuchu bomby atomo­
wej rzuconej na miasto Hiroshima. Zabitych 
zostało 80 tys. ludzi, a rannych 260 tys.

— Z ostał aresztow any Johan Borschan, o- 
skarżony o mordowanie jeńców wojennych 
w obozach pod Berlinem.

— W ładze sojusznl.ze m ają zabronić pro 
dukcji w kilku dalszych gałęziach przem y­
słu niemieckiego, k tóre  potencjalnie mogą 
stanowić przem ysł wojenny. Zakaz obejmie 
produkcję benzyny i gumy syntetycznej, prze 
mysi maszynowy i chemiczny.

Im port towarów niezbędnych do Niemiec 
ma być pokrywany z eksportu węgla i wy­
tworów lekkiego przemysłu.

— W  Ameryce trw a od 12 dni stra jk  w 
przemyśle stalowym. W związku z tym po­
w staje konieczność wprowadzenia reglam en­
tacji w gospodarce żelazem i stalą.

— UNRRA prześle Tclscc kom pletne u- 
rządzcr.ie 3 szpitali po 1.000 łóżek. Szpitale 
te były przeznaczone dla w ojska am erykań­
skiego w W. Brytanii. Wobec zakończenia 
wojny nie były one już użyte. W najbliż­
szych dniach urządzenia te zostaną załado­
wane w porcie Hull.

— Dzisiaj w Londynie rozpoczną się ob­
rady przedstaw icieli 19-tu państw sojuszni­
czych w sprawie p-zedł’tżcnia międzysojusz­
niczej umowy okrętowej, k tórej termin upły 
wa dnia 2 marca b*.

Marusarz-mistrzem Polski w skokach
ZAKOPANE (PA P). W dniu 3 bm. roze­

grano w Zakopanem konkurs * skoków 
w którym  startow ało  26 zawodników, a 
sklasyfikowano 22. Pierwsze miejsce i ty tu ł 
mistrza Polskiego Związku N arciarskiego w 
skokach zdobył Stanisław  M arusarz (SNPTT), 
uzyskując skoki w długości 57 ; 71 i pół mtr. 
drugi M ieczysław Samek — Gąsienica ze 
skokam i 56,5 i 65.5 mtr. nota 214,7, trzeci 
- -  Lukes Ja ro sław  (Czechosłowacja) skoki

64 i 68 mtr., nota 210.6; czwarty — Kozak 
(W isła), skoki 55 i 61,3 mtr., nota 207,5, p ią ­
ty  — Domiczek (Sokół) 53,5 i 59 mtr., nota 
201,4 6) Klima (Czechosł.), skoki 53 i 61 
mtr., nota 200,4. 7) C iaptak (SNPTT) sko­
ki 50 i 62,5 mtr. 197,9, 8) Kozdroń (SNK Ka 
iowice) skeki 52 i 56 mtr. nota 195.3'9) Dzic 
dzic (IIICN) skoki 49.5 i 58 mtr. neta 192,2, 
10) B udarek (CzechosL) skoki 56 i 61 mtr. 
nota 191,9t

Przegląd prasu
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S e r c e  K o ś c i u s z k i
(SAP) Kościuszko um arł w Solurze, do 

Ostatniej chwili otoczony opieką swoich 
szw ajcarskich przyjaciół. Ciało jego spoczę­
ło najpierw  w Zuchwylo pod Solurą. W ro­
ku 1318 w asyicie oddziału kaw alerii szwaj 
carskiej przewiezione je do R z e c z y pospoli-, 
tej Krakowskiej i pochowano na W awelu 
Pod Krakowem wzniesiono kopiec Kościusz­
ki, gdyż w łaśnie w Krakowie przysięgał wier 
ność ludowi i insurekcji i tylko tam pozwa­
lały  ówczesne rządy rozbiorczych państw  na 
oddanie hołdu N aczelnikow i

Serce zapisał Kościuszkę swej chreeś- 
niaczce EmilH z Zeltnerćw Morocini. Tymcza 
l e n  m ijały lata serce wielkiego Polaka spo­
czywało w kaplicy w Vezzia pod Lugar.o i 
opieka nad nim przechodziła już do trzecig- 
<o pokolenia rodziny cudzoziemskiej, cho­
ciaż tradycjam i związanej z Polską W roku 
1895 udało się. "sk łon ić  dotychczasowych •- 
piekunów serca do lego, że przekazali je 
Muzeum Narodowemu Polskiemu w Rapper- 
•wilu. W roku 1895 i 1897, w okresie naj­
cięższym dla Polski, odbyły się w Szwaj­
carii z powodu przeniesienia serca z Vezzia 
do Rcpperswiku urcrzystcści o charakterze 
międzynarodowej m anifestacji na rzecz P o l­
ski. W zięli w niej udział J . Morosini, J. Ca- 
**ti, A. Cołto j sławny muzyk włoski Verdi, 
oraz przedstaw iciele w ładz rappertw ilskich 
i kantonalnych. Za  strony polskiej znaleźli 
się przedstaw iciele młodzieży, ruchu robot­
niczego i chłopskiego, m. in. młody, zaczy­
nający swą d z ia fo ln o ść  polityczną, Jakub 
Bojko. Z ra m ie n ia  Muzeum organizowali »- 
roczystoić T. T. Jeż  (Z. M ilk o w s k i) , Józef 
G a łę z o w sk i, były m inister wojny przy Trau- 
gucie i prof. Z. Laskowski. Laskowski, jeden 
* twórców studium lekarskiego uniw ersyte­
tu genewskiego, znany anatom, przeprow a­
dził ponowną konserwację serca Naczelnika, 
umieszczono je w naczyniu w kształcie wy­
sokiej majolikowej urny, k tó rą  o p ie c z ę to w a -  
°o  1 zaberpi'-czono w metalowej kw adrato­
wej skrzyni, skromnej 1 prostej.

W  1S97 r. wybudowano w jednej z baszt
na dziedzińcu zam ka rappersv.’ilskicgo m a­
uzoleum, gdzie pomieszczono serce Kościusz 
ki. I znów m ijały la ta . W  1917 r., w setną 
rocznicę śmierci N aczelnika odbyły się w 
Solarze 1 Rappersw ilu uroczystości, manife­
stując* przyjaźń szwajoarsko-poUką, które 
znów d ;ły  okazję do wypowiedzenia się za 
niepodległością i wolnością Polski. W 1927 
z- w myśl uefcwał sejmu, zbiory rnyncr- 
swłlskie przewieziono ze Szw ajcarii do W ar 
szawy. W e wrześniu odbył* się pożegnanie 
•erca Kościuszki w Rapperswilu. Mir steczko, 
pełne w owym sezonie róż, wystąpiło z po­
wagą ł se rd eczn o śc i Żegnali serce przed­
stawiciele rządu centralnego, kantonu st 
G r’lctiskiego i gminy rappcrswilskiej., p rze­
mawiali reprezentanci uniw ersytetu w Zu­
rychu, stowarzyszenia wojzkowego, w ystąpi­
ły  chóry jr.ie'scowe i orkiestry. Na kilka go- 
dzla przed odjazdem  pociągu z  sercem Ko­
ściuszki wszystlde szkoły przeprowadziły 
dzieci przez wagon, w którym , na tle sztan- 
da ów polskiego i szwajcarskiego, stała urna.

W agony ruszyły ku Polsce. W pociągu 
toieścity się całe zbiory Muzeum i biblioteki 
rappcrsw ilskiej, w osobnym wagonie jechała 
urna pod strażą dwóch oficerów szw ajcar­
skich, kpt. Ammanna i por. Ifinncna, k tirzv  
*gtosi!i się jako ochotnicy do honorowej 
asysty. P rzyjaciele szw ajcarscy odprowadzili 
serce do granicy austriackiej. W  Imieniu Ra 
dy M uzealnej odwoził serce ówczesny bi­
bliotekarz Muzeum, jako przedstaw iciel rzą­
du polskiego, kustosz zbiorów państwowych, 
Kazimierz Brobl, zabity przez Niemców wc 
wrzefoiu 1939 r.

W  podniosłym nastroju odbywała się ta 
podróż. O to po stu  d z ie s ię c iu  l a ta ć ’: dzieje 
się według woli Naczelnika Jego serce wol- 
°* > niepodległe, w raca do wolnej i niepo­
dległej ojczyzny.

Pod wieczór 14 października stanął po­
ciąg na ziemi polskiej. Nic było żadnych po­
witań. Zebrane na stacji dzieci odesłano do 
domu. Mieliśmy w zwykłym pociągu „przy­
śpieszonym" jechać do W arszawy, prawie 
nie zatrzym ując się na stacjach. Zwiedzieli 
się o tym kolejarze, górnicy w racający z 
szycht i robotnicy. Od zmroku, kiedyśmy sta 
r.ęli w Zebrzydowicach, do późnej nocy, do 
odjazdu pociągu, przechodzili przez wagon 
ludzie w ubraniach roboczych, m atki z 
dziećmi, wyrwanymi ze snu i przejętym i no­
cną przygodą, robotnicy wprost od pracy, z 
latarkam i w ręku. -Stawali w radum ic przed 
urną i k lękali aby oddać cześć Swemu Na- 
sz c laik  owi.

To była jedyna, niezapomniana chwila w 
tej drodze.

W W arszawie nakazano sprowadzić u ro­
czystość kościuszkowską do formalności u- 
rzędew ej, mimo, że 15 października w ypada­
ła w łaśnie 118 rocznica Jego śmierci. Mło­
dzież i dzieci zebrane przy Dworcu Głów­
nym, ledwie zobaczyły óficerów szw ajcar­
skich i urnę. W aucie, otoczonym szw adro­
nem przybocznym prezydenta, przybyło ser­
ce Kościuszki na P lac Zamkowy.

„Na Zamku", jak  pisze „Rzeczpospolita" 
dnia 19.10.1927 r., „wyszli na spotkanie u r­
ny z sercem Kościuszki dwaj adiutanci i 
dwaj kam erdynerzy z kandelabram i. Pan pre 
zydent Rzeczypospolitej pow itał urnę dopie­

ro w kaplicy zamkowej. Pan premier, mar­
szałek P iłsudski b. Naczelnik Państwa, 
wśród nawału zajęć nie mógł wziąć udziału 
w powitaniu serca Naczelnika narodu".

Odczytano akt Rady Mnzeum Narodowe­
go w Rapperswilu, przekazujący Rzeczypo­
spolitej serce Tadeusza Kościuszki. Podpi­
sał to dyrektor zbiorów państwowych. Urna 
nie znalazła się ani na Wawelu, ani w ka­
tedrze św. Jana, tylko w kaplicy prezy^n- 
ta, na uboczu, nieznana, nie pokazywana ni­
komu. Tak było do roku 1939.

We wrześniu 1939 roku bomby niemiec­
kie zasypały serce Kościuszki w gruzach 
Zamku Królewskiego. Z narażeniem życia 
wydobyto Je stamtąd i przeniesiono w taje-

a r a u

Milionowy szaber ze Śląska
udaremniony przez niespodziewaną kontrolą

(SAP) Waika z szabrownictwem, 
sipakulacją i wszclkego r-odizayu tizko 
unikami społecznymi na Śląsku, 
wkroczyła na realne tory.

Z inic/itywy Ministers Iwtâ  Ziem 
Odzyskanych. puzeprowadzione z-osŁa 
iy p 3cw3*e kontrole ruchu samocho­
dów, jadących z towarami do _ cen­
tralnej Polski. Kontr cue odbyły s ę 
w najiarcŁzle; nerwowych punktach, 
przez które masowo przepływały 
wyszabrowane na Dolnym Śląsku 
towary.

Kontrola objęła punkty węzłowe: 
w S y c o w i e ,  nad dawną granicą Pol­
ską, skąd drogi prowadzą na Koisz, 
Łódź i Warszawę, w Trzebnicy, gdizie 
zbiega się p ęć dróg samochódowy-ch 
oraz w Namysłow.e.

Specjalne organy ko. „olne przy 
w&pó'działaniu miejscowej Mhc'c 0- 
bywatcleldej, w ciągu d/wóch dni za­
trzymywały samochody ciężarowe, 
badając uprawnienia d*o wywozu to­
warów z Dcłne/o śląska- W wyniku 
lotnych kontroli zakwestionowano u 
34 ccób prawo wywożena towarów, 
pouewei nie posiadały one zezwo­
leń Ministerstwa Z i era Odzyskanych

Wyniki kontroli akaealy a‘ę rewe- 
lacyjae. W samym tylko Sycowie za­
trzymano tc ary nVppyatyn'e wywo­
żone ze Śląska, wartości c*!c. 5 milio­
nów złotych. Na Eansecho’liach za’a- 
dcnv&ne były: lampy, a.para'y nacLo- 
we, maseyny do pirania, naczyn a  ku­
chenne, naczynia szklana, materiały 
włókienn;cte i t. p. Towary poi. ho- 
tl.zlły z ea’efto Dolnego Śkyąłna, prze­
de wszystkim jednak z Jeleniej Góry 
i z Wrocławia.

Jak wynkić? z prolckułów kontro­
li, zatrzymany m. in. z:* lal samo­
chód, którym przewozi towary Sta­
nisław Dere-czyk. właicciel skkpa 
z naczyniami w Jelen'ej Górze. Sza­
brownik ten skupuje na Śląsku na­
czynia kuchenne pod pozerem, iż 
nabywa je dla własnego skier u. aby 
następnie wywieźć je za Śląska i 
sprzcdcać z wielkim zyskiem- Somo- 
ahód, którym us'lev.-ai Dcrcjczyk 
przemycić towar wartości przesało 
1,5 mil. złotych, należy do Pauciwo-

wego Przedsiębiorstwa Traktorów 1 
Maszyn Rolniczych. Oddział w Jele­
niej Górze. Samochód ten „wypo­
życzono" spekulantowi według jego 
oświadczenia za sumę 20 lyis. zł.

Jak wynika z zeznań inspektorów 
Iron trok, niektórzy niesumienni funk­
cjonariusze instytucji państwowych i 
samorządowych „wypożyczają" sa­
mochody szabrownikom, ułatwiając 
im pro1 wadzenie szkodliwej działal­
ności. Cena wypożyczenia samocho­

du waha się od 15—25 tys. ził za kurs. 
Derejczyk przed przesłuchaniem po­
rzucił samochód z towarami, zosta­
wił wszystkie dokumeniy i zbiegł.

Ponadto aresztowano dwóch pra­
cowników T. Z. P., którzy n elegal- 
nle wydawali zaświackaenia na wy­
wożenie towaru, a m anow ce se­
kretarza delegatury T. Z. P. Anto­
niego Kociomskiego i kierownika 
ekspozytury w Twardej Górze — Ili- 
pohta Rugena.

mnścy przed Niemcami ko Katedry. Po ra> 
dragi nakryły je ruiny katedry podczas po­
wstania Warszawy, w jesieni 1944 r. Dziś, 
wydobyte stamtąd, serce Kościuszki znajdu­
je się w miejscu bezpiecznym.

Serce Naczelnika narodu należy do na­
rodu, należy przede wszystkim do Warsae- 
wy, bo ta jest serce Polski i tu spełnił się 
największy czyn Kościuszki, odpędzenie od 
miasta króla pruskiego, który w 1794 r. na- 
próżno oblegał stolicę przez przeszło dwa 
miesiące.

Więc urna z sercem Kościuszki powinna 
być w Warszawie, w miejscu dostępnym dla 
hołdu wszystkich. W przejściu na Kanonię, 
w łuka. który łączył Katedrę z Zamkiem, 
można by ustawić urnę tuk, aby widoczna 
była dla wszystkich, jak ołtarz Matki Bo­
skiej Ostrobramskiej.

Jeżeli nieliczną emigrację polską w Szwuj 
carii stać było w r. 1897 na wybudowanie 
mauzoleum Kościuszki w Rappers Wlu, te 
dziś demokratyczna Polska powinna zacząć 
odbudowę Starego Miasta od tego, by stwo­
rzyć gedae miejsc* dla serca swego Naczel­
nika. Powinni to zrobić, nie pozostawia jąc 
inicjatywy innym, robotnicy i rzemieślnicy 
warszawscy, których przed stu kilkudziesię­
ciu laty powołało do czynu w Warszawie, 
właśnie na Starym Mieście, wezwanie Ko­
ściuszki i Kołłątaja; powinni t* zrobić chło­
pi, którzy pod Naczelnikiem po raz pierw­
szy w roku 1794. stanęli do czynu patrio­
tycznego i społecznego. Aż do eeasu odbu­
dowania tego przcjScia z Zamku dq Kate­
dry serce znalazło tymczasowe pomieszcze­
nie w jednym z kościołów warszawskich.

Warszawa nie powinna już nigdy rozstać 
się z sercem Kościuszki.

Adam Lewak

AGENT GESTAPO SKAZANY NA ŚMIERĆ
Przed Sądem Specjalnym  w Łodzi stanął 

b. plutonowy W ojska Polskiego, konfident 
Gestapo figurujący w aktach niemieckich
pod pseud. „K łos ' lub Nr 81, Józef W ojta­
sik. U dając patrio tę  W ojtasik pozyskiwał 
zaufanie Polaków i wykorzystywał otrzym y­
wane informacje. W ten sposób wiele osób

LEW SŁ A W I H przekład Wandy Beye-Odelskiej
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UdaTśmy sie do Reichstagu. Stal na szarym murze berlińskiego tunelu 
W kłębach dymu. Chociaż żolńenze pecfe'emnego- To wydarnenie tawze 
^  slluaniil' pożar, ale gcaay jeszcze w*tato włączone c© ko a top.

W Re'cfostagu ocalały schedy. We­
szliśmy na dreg e piętro. Stopnic le­
dwo zaznaczała «r'ę w rumowisku ce­
gieł i tynku. Wcn-bśmy do n‘ewiel­
kiej sali. Wnzędzie z'tałv ołWonunż 
wyrwy■ notiaśikią p>cs.aidiZ-
ka zaisyruna była rawWorrvyn suf tern 
i ćcian zw’sa-
ly s'mr^my nh>'<6 z  wyńt" c;zan'>- mate-

^rzyly  a'^. Reichstag był cc.'kowicie 
®b'Jirzony pirzez pocfskik Zamień ł się 

jakieś g gan'ycźne kamienne kłę­
bowisko. Zgadywało się po zary- 
s«icłi ogólnych, gdzie jest główne wej
Ś O 'i2 .

Podniosłem kamień, pochodzący 
*e ściany Re chstagu i schowałem go 
do kienzeni nr pamiątkę. Mój towa­
rzysz, ksupitom Saweliew, o którym 
Inż wopccn'naiem, kawaierzyiota-wy- 
twladjawoa, rtsmanilyk, me olcarywal 
przyw!ązramfa do ma'ieT'ialnych ekspo­
natów. Także gncreadaił kolekcję, 

innego roadam- W””ąl cygaro i za­
pał^ je od tlącego ® ę muru Reichs- 
tagu. To wydr-Lcn'e byk) właśnie je- 
go rel kwią. Saw'elicw kcleltcjiono- 
1>«a} n;«ząvn"kłe wrypadki wy-'ął,leowc 
■ "̂'.a-cje. Nie zdarzyło mi s‘ę sipotkać 
ozłćwieka, nai-zipikowanicgo taką ilo- 
^cią oeoW wych tematów. Ułmowail 
jc w cpoąyiadan a, wyłącznie usilne, 
bairdzie krótki'* i zawsze wiary godne. 
Gdyśmy się ztnałeźłl na W^ncj ze sta­
cji berlińek ego metro, gd.z'e przed 
chwilą ustały wałki, Saw^eliew po- 
Craebutl w kłe>;.7cm,' wyc ągną! b ’et 
owskiewsJriego metro i przykleił go

r i.  W  śroc^re tw
siedziiał w kudki czerwonoarmbla 
Odwrócił w r.aircą słronę oikirjpooną 
w dymie prochowym twarz i uśmiech 
nął s'ę serdecznie.

— Może pctzwoli'oe?—powiedział.
Zhłżyr.-nzy się. zobaczyliśmy, że

żołnierz kucharzy- Rozpal-ł na podło- 
drze, w kupie cegieł, raałeńk e ogni­
sko, k'órc podsycał szczapami z rozbi 
tych palisandrowych i mahe:*'owych 
mebl. Na tym ognisku w bkaziaince 
cd krr.sea-w sjr.ażył seb'e karbof’e, co 
raz dorzucając kawaiłiki tłustego mę-

— Skąd jesteś?  —  spytał Sawie- 
ł'ew.

— Ze wsi Linikowo, zium'a Ri-arań- 
ska. — odpowiedział czerwonccurmi- 
sta„

Kłapety Anglii
LONDYN. Kwestią, interesującą o- 

bccnie rząd brytyjski, jest danie za­
trudnienia zdemob'l’zowanym żołnie 
mcm- Półtora miliona kobiet pracuje 
obecnie w przemyśle. Rząd zapowie­
dział zalrudniarui-e bezrobotnych w 
rcln'ctwie, gdizile najsilniej daje się 
odczuwać braik rąk roboczych. Za­
gadnienie to nie jest łatwe dio roz­
strzygnięcia. gdyż praca w roln'ctw'e 
jesń dużo cięższa od pracy w fabry­
ce, a jest źle wynagradzana. To 
też ludzie nie garną się do pracy na 
roli.

I choc'aż dopiero co zjedliśmy su­
ty o-bad i Sawie hew absolutnie nie 
mógł być głodny, zjadł łyżkę dymią­
cych kartofli', prevrw’dzcfvw'dh na pa­
lisandrowym oitfnHku 2 m?ś* w Reicha 
tagu przez kołchoźnika ze wnsd Lin- 
kowo.

— Smakowało? -7  spytał troskli­
wie czerwonoarmista-

- -  Dizlęku*" — odtpowcdtpiaJ S-a- 
wiełiew — wspaniała relikwia....

Ćw dzień jjaihgdyby przełamał się 
na dwie części. --i^orwa —
krwawe ulczm e lytaWil. ^-u.gi — cf- 
sza, zdunniewarąoa ci'sza, od której 
odwykły uszy- Przez całą resztę dnia 
wałęsałem się po Berlin e. i tysiące 
oficerów i żołnierzy, tak jak i ja rów­
nież \*ałę*ał>o się po Berlinie, dozna­
jąc z niczym nie dającego się porów­
nać uczucia, że oto 0‘si'ągin'ę'y jest 
cel wojny, w'ętcej: cel życia, i rozu­
miejąc dokładnie, że wraieu'a tego 
dnia są szczególne i niepowtarzalne.

— A pamięta©’* — raptem spytał 
Sawieliew — kałużę?

— Jaką kałużę?
— W Kubinoe, na poeycf, gdzie 

grzęź-liśmy w błocie w ł istvp-dsze 
1941 rolku, sześćdziesiiąt dwa kiJome 
try od Micisikwy.„

Akurat przechodziło jakieś towa­
rzystwo oficerów, taik samo spaceru­
jących po Berlinie, jaik j my- Dało 
s ę  taikże słyszeć: „A pamiętasz...
T-aimcł również w s p in a li :  wa.’ki 
czterdftieistego pierwszego roku o fa­
brykę „Puszmasz" w Leningradze.

w ydał na śmierć, włełe skazał na wysłani*
do koncentracyjnych obozów. Sąd skazał 
W ojtasika na karę  śmierci.

ODBUDOWA POZNANIA

W Poznaniu odbyły się obrady Komisji 
Ogólnopaństwowej powołanej do rozpatrze­
nia program u odbudowy Posnania i planćw 
regulacyjnych m iasta. W  obradach Komisji 
wzięli udział m. m. dyr. Głównego Urzędu 
Planowania Przestrzennejfo f*i. Chmielew­
ski, konserw ator generalny prof. dr. areh. 
Zachwatowicz, przedstaw iciele m. Poznania 
i t. p  '

Komisja stw ierdziła pozytywne wyniki 
dotychczasowych robót ł przy jęła  dalszy 
program, jjrzew idujący opracowanie *jjd!ne- 
go planu odbudowy i zabudowy m iasta oraz 
szczegółowego rozplanowania śródmieścia.

W IELKIE SANATORIUM 
W  FOW. ZAM OJSKIM  

W  roku bieżącym powstanie na terenie 
Lubelszczyzny 30 nowych Ośrodków Z dro­
wia. Z wiosr.ą rozpoczną się prace nad bu­
dową wielkiego sanatorium  w Krasnobrodzie 
w pow. Zamojskim.

STAROSTA OSOBIŚCIE ODNIÓSŁ 
WORKI ZE ZBOŻEM 

(SAP) Aby zachęcić ludność do św iad­
czeń rzeczowych, starosta w Zawierciu ob. 
M akieto postanowił dla przykłada, osobiście

I w ogóle słowa te: ^A pamiętasz..- 
raz po raz rozbrzur ewaly na ul oach, 
obiegały Berlin, jak echo. W dn u 
tym pamięć szczególnie chętnie po- 
wiracała c’iO przeżytych erosów. Tak, 
ni eporównany urok mieścł się w 
tym, że cło, spacerując pomiędzy ze 
dymonym!. ziburzonymż murami Ber­
lina, rozpamiętuje się gionzką sławę 
pierwszych bat wojny.

Dłużej, niż gdzieindziej, stałem 
przed bramą Brandenburską- Usiło­
wałem uświadomić sob e: 00 mi ona 
pirzyipomina? D'a-czega, kiedy patrzę 
na nią, w taki męczący i zswssem 
rozkoszny sposób ściska się serce?

Przypomniałem sobie: Len ngrad.
blckada, Nairwska bcamtal Bsrdaa 
nodtobne! Taicie same kilasyczme ko­
lumny, tak samo wyszczerbione po- 
ciśkaimi, tiołee same potrzaskane 
rzieźby na wierzchu, i w okól plac 
tak sanno zrvty pociskami i botmbańji. 
a w samej1 bramie — taka srroa wy- 
scika, po-tężna barykada. I N emcy 
st.ali tak samo blok© Nanwskiej bra­
my, jaik my jescreze niedawno—Bran-. U l  y  I j'CLljtV U ł  J  J V W W . W     — —  -   —

denbusakiej. Ale Niemcy siali trzy 
lała, a r?oz front k'fka dni. I N emcy 
jednak nie dcozii do Nairwokiej bra­
my, a my wtlaśme stoimy i gładzimy 
rękami kcfiumny bnanry Braodanbttr- 
skiej,, i Sawielfew powiada:

— To perła mtrpej kotekc^.
14-

Berlin kaip^ułował o godrdnre tome- 
o'ej popołudniu. Poddał się cały gar- 
niaon. od szesnastokiaiego vollasaUir

dostarczyć zboże 2 urzędu starościńskiego 
da magązynów zdawczych. Zamiar swćj wy- 
koaał i zaniósł na plecach wszystkie worki 
ze zbożem. Odniosło to len skutek, że lud­
ność radykalnie zmieniła swój stosunek i *  
sprawy świadczeń rzeczowych.

2 MILIARDY ZŁ'. DLA G DA ŃSK A  
SZCZECINA, POZNANIA I W ROCŁAW IA

(SAP) Przew iduje się znaczne zwiększe­
nie kredytów  na odbudowę portów. Jak  wy­
nika z oświadczenia w iceministra Odbudowy 
Żakowskiego na forum Komisji Odbudowy 
Krajowej R ady Narodowej suma łączna prze 
widywana na odbudowę G dańska, Szczecina 
oraz Poznania i W rocław ia wyniesie okol* 
2 miliardów złotych.

K O M ISJE  CZU W A JĄ  NAD A K C JĄ  
ŚWIADCZEŃ RZECZOWYCH

(SAP). W  wyniku konferencji kierownika 
wojewódzkiego oddziału świadczeń rzeczo­
wych z przedstaw icielam i czynników poli­
tycznych, społecznych f w ładz państwowych 
aa terenie województwa śląskiego, postano­
wiono powołać m  terenie każdej gminy ko­
misję, m ającą czuwać nad usprawnieniem 
akcji świadczeń W ' skład  komisji w ejdą 
członkowie partii politycznych, organizaeff 
spółdzielczych i społecznych, sam orządu te- 
rytorialaego.

(mlsty poczynając, a na generale arły- 
ł*Tii WeżtJingu kończąc. Zdmrzylo ml 

?się czytać w niektórych' reportażach, 
że V7eitł ng w modmncie oddawana 
s ę do niewoli m ai jakoby pr^ępną i 
złośliwą minę. Niepodobna s ę z tym 
zgodzić. Według nvo-’ch obserwacyj— 
w chwSi owej twarz Weillinga wyra­
żała głębokie zadowolenie- Tego u- 
c*uc’a zadowolenia — moim zdaniom 
•— dceoawał zupehve szczerze — nie 
z jakichś tam wrisokxh pobudek, pły­
nących z zasa-dnczyeh przekonań, 
ani też kierowany zrozumieniem ce­
lowości wo)»k©weji, a z racji, którą on 
sam tak wyjaśn ia:

— Chociaż pełnTeui famkcńę do* 
wódcy obrony BerVna, stosu nic i w 
kołach Nowej Kacelarn Rzesry były 
tego rodzaju, że p© powzięću prneze 
mnie decyzji o ksjoitulacf. poeru’em 
»ę bezpieczny dopteeo wtedy, gdy 
znalazłem yę w rękach Rosraa.

Dzień kajpLfnlac î, 2 man. zcizao- 
cey! się Biowym łgamstwem Goebbel­
sa. ostaónnm jego łganstwem. Już nie­
mieccy *>ołrderre słcladiiili broń, usź 
kam'en'oe berVAsko obfcie zabiela­
ły flagami kop tułacji i na rogu Vos- 
straisee i Herman • Goeringstraese 2 0  
baczyłem starego Niemca, który wy- 
kinzyk wał, nie zwracając się specjal­
nie do tjikogo. a taik, w prze&trzeń:

— O. )a;k cicho! O, jak cicho! He 
lail myśmy nie zazaanwaJi tej ciszy.

(D. c. n.)
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Cmentarz żydowski
N a j s m u ś n i e / s M e  m i e j s c e  ifarszau/g

Traghttry był obraz Warszawy. A l t  zwoi 
na z gruzów powstało zycit, którt pulsuje 
coraz żywiej. Warszawa liczy Już pół milio­
na mieszkańców i rozwija się dalej.

Zycie w szybkim tempie przebija się przez 
soszystkie zrujnowane dzielnice zakrywa so­
bą straszliwe rany po okapaócis W tercet 
Warszawy przechodzimy już obojętnie obok 
zniszczonych całych bloków domów, nawet 
niepomni, ii jeszcze wiele trapów spoczy­
wa pod rumowi* —'t

Warszawa jest, żyje, rozkwitnie, stanie się 
znowu telką stolicą. Życiu Warszawy u- 
imiecha się nowy, wietki los. Nawet lam, 
gdzie t-.tZn .f.Mi - ■ -»*f f plucha ci­
sta  pokrywąją cale dzielnice, nie gdy i  tak raj 
tu  i ’"'rtiąee ru-hem — wkrótce staną do 
pracy brygady robotnicze, a na gruzach w y­
rosną już nie chwasty, alt znowu masywy 
domów. Przyjdą nowi ludtie i rozpoczną 
swoje codzienne życie tam, gdzie jeszcze 
niedawno było królestwo imierei I zniszcze­
nia.

Jest przecie jedno miejsce Warszawy, 
które wydaje się najsmutniejsze, miejsca, 
które jest i  pozostenie puste i głuche.

Miejsce to — to cmentarz żydowski.
Smutny jest widok graba. Ale jeszcze do­

tkliwiej smutny jest widok grobu opuszczo­
nego, grobu, który ułe jest i nie będzie od­

wiedzany pielęgnowany przez najbliższych, 
co na zawsze odeszli, ginąc milionami w abo 
lach —  katowniach, za marami getta e ty  
gdziekolwiek popadło.

Dzisiaj cmentarz żydowski, miejsce nie­
ustających pielgrzymek jednej trzeciej mie­
s i kańców Warszawy, porasta dzikim ziel­
skiem, tonie w ciszy, aż wstrząsa tragicz­
nym obrazem zapo .mienia i  zaniedbania.

Tylko czasem ujrzysz tutaj przemykają­
cego się chyłkiem człowieka, przytłoczone­
go cierpieniem udasnynp i cierpieniem całe­
go swego narodu, człowieka, który cudem 
oealaty przyszedł na ta miejsce żałoby, aby 
natychmiast iść stąd najdalej. Zbył wiele bo 
leśnych wspomnień nasuwa ta miejsce. Ro­
żnie tutaj w sercu i umyśle poczucie strasz­
liwej krzyw dy i osamotnienia i bezsilności. 
To le i pusto dzisiaj tutaj i głucho.

Nie ma także słów, kPśre oddałyby w 
eałoiti myśli i uczucia człowieka, jeśli przy 
padkiem zabłąka się w tę stronę.

Tak było niegdyś aa ziemiach plemion 
mordowanych do ostatniego niemal człowie 
ka przez Cesara, na ziemiach zamienianych 
przeze* w krainę kurhanów>

Przyprowadzamy tutaj tych, co dzisiaj 
jeszcze ze podszeptem urodzonych zbro­
dniarzy, czyhają na życie niedobitków noro

Odbudowa węzła warszawskiego
Eiektryczse pociągi na trasie Warszawa-Otwack ruszą w maju

Oczekiwane z utęsknieniem przez 
ludność rejonu warszaw: kżgo poc 8- 
gi elektryczne, raają być uruchomio­
ne joż w maju bież. reku. Wiedze iąo- 
lejtwe prowadzi; odbudowę podradj 
skich kolei elektrycznych na teren e 
całego węzła-

Najpierw uruchomiona będz’e linia 
na edeńku Warszawa — Otwock. 
Prace na tym ©dc'aka są już zaa­
wansowane. Na odcinkach Wawer- 
Międzylesie oiaz Radość—Fałenrca

ułożono już drugi tor. Równocześn'e 
od strony Otwocka rozpoczęto pra­
ce nad rekonstrukcją sieci górnej.

Tabor kolei elektrycznych, aczkol- 
w ek poważnie uszkodzony i zde­
kompletowany wskutek dzalań wo­
jennych, ooalat jednak w :tośei wy­
starczającej do wznowienia ruchu.

Część wagonów udało się odnaleźć 
na Śląsku- Są ono zabezpieczone w 
Katowicach. Ocalało najwięcej wo­
zów silnikowych. (SAP).

du, który poniósł tyle krwawych ofiar, ii 
nie ma prawie komu przynieść na to miej­
sce żałoby należnego westchnienia.

Niechaj to najsmutniejsze miejsce War­
szawy przemówi do ich myśli i serca. Mo­
że spowoduje zastanowienie. Nie był by bo­
wiem godzień miana człowieka ten, kto by 
nie odczuł, jak tragiczne to dzisiaj miejsce. 
1 może w ich duszy i umyśle ocknie się wre­
szcie zrozumienie, iż dość raz na zawsze na 
świecłe zapamiętania w bestialstwie, iż okrut 
ni siewcy śmierci zebrali już ponad wszelką 
miarą żniwo.

Zbudziła się Warszawa do życia. Oby jak  
najprędzej zbudziło się i wzmocniło we 
wszystkich przekonanie w istotne na śwtecie 
posłannictwo człowieka — tworzenie radości 
życia, aby nigdy już przyszłe pokolenia nie 
były zmuszone, juk my dzisiaj, do refłehsji, 
które nasuwa teraz to najsmutniejsze miej­
sce Warszawy (n).

Z ŻYCIA
CENTRALNA SZKOŁA PARTYJNA PPS 

Z dniem 1 hm. CKW PPS powołał do Ży­
cia Centralna Szkołę Partyjną z siedzibą w 
Warszawie przy ul. Wiejskiej .18.

Kierownictwo Szkoły uruchamia w dn. 
J8.II pierwszy 3-tyjodniowy kurs dla sekre­
tarzy i kandydatów na sekretarzy wojewódz 
kich. Wykładowcami będą najwybitniejsi te­
oretycy i praktycy polskiej myśli socjali 
stycznej.

Program Szkoły, oprócz histerii PPS i 8© 
cjalizmu przewiduje historię ruchu zawodo­
wego, eraz omówienie wszystkich zagadnień 
współczesnego życia, interesujących świado­
mego działacza polityczno-społecznego.
PPS-owcy WYKŁADOWCAMI W WOJSKU 

Wydział Oświaty Wojew. Komitetu PPS 
— Warszawa zorganizował cykl wykładów

Kolorowa benzyna utrudni nadużycia
, WARSZAWA (SAP). Celem ukró 
cenja rozwijający oh się nadużyć ban 
diem benzyną, stanotw ącą własność 
po*sizcztególnych instytucji państwo­
wych. aktualny jest pirojetó farbowa­
nia benzyny poszczególnych Mini­
sterstw i instytucji różnymi kamora­
mi, celem ułatwienia kontroli.

W podobny sposób rozwiązali tę

kontrole zatrzymują na wszystkich 
dtrogach podejrzane auta i biorą 
próbkę benzyny z baku. Gdy się o- 
katzuje, ie  benzyna jest amerykań­
skiego pochodzenia, po grzecznym 
przeproszeniu pasażerów. którzy 
zmuszeni są anto zepchnąć do r u, 
nonazalanokio zapala Amerykan n za­
pałkę i nztnca do brltu. Po chwili spa-

aprtaiwę Amerykanie w swojej strefie i lone S2 e r ą tk :  a u ta  dymią w rowie.
okupacyjnej. Dla utrudnienia kra­
dzieży benzyny, przeznaczanej dla 
celów urzędowych, farbują ją na ko­
lor pomarańczowo • czerwony- Lotne

Ten sposób walki z nielegalnym 
handlem benzyną amerykańską oka­
zał się skuteczny.

Warsztaty wytwórcze SPB
Źelibórz. Ulica Łączności. Kompleks bu­

dynków pecurlowemych w rielono-bruuatne 
łaty. Teren otoczony wysokim parkanem 
rówaież •  barwach ochronnych, gdzieniegdzie 
podziurawiony otwąrami strzelniczymi. 
Maskowanie wojenne! Podobno stacjonowali 
tu esosowcy, ale nic im nic pomogło...

Na jednym z budynków ćcerwona tablica 
•ukazuje: Stolarnia Mechaniczna SPB. Przed 
budynkiem stosy desek.

W niedużej hah terkocą maszyny. Macha 
ni:-na piła tme deski. Heblarki heblują je, 
nadając odpowiednią grubość. Tutaj wezysł- 
ł o  wykonuje maszyna. Żłobi równo rowki 
wsdtuż przyszłych ram okiennych, wycina 0 - 
twory, ncźhi kertałt. Robotnik zręczni* pod 
suwa deski, poddaje je trybom maszyny, 
wprawni* ren ca je pad piłę. wiedząc „na o- 
kd", w którym miejscu trzeba ciąć.

Pasy 1 tryby mesayn osłonięte są dro 
wnlar.ymi rusztowaniami, — bezpieczeństwo 
pracy oapewaiane.

Na górze, w iaoej heli. maszyna nie me 
zastosowania. Tutaj wszystko robić musi 
ludzka ręko. Robotnicy przymocowują za­
wiasy. kleją odpowiednie części. Gotowe ra­
my okienne, drzwt i futryny Jeżą sa podło­
gach w w ys chich stosach.

Produkcje stolarni określić można swną 
od półtora do dwóch milionów złotych mie­
sięcznie.

Dla orientacji pytamy kierownika o koszt 
produkcji drzwi. Okanufe się, że wynosi on 
około dwóch tysięcy złotysh. Dziwimy się.

— Drzewo jest drogie — mówi inżynier 
wyliczając na kartce kosztorys.

Tak, dzisiaj nawet drzewo jest drogie!
Pytamy o stawki płac. Trudno osądzić: 

duże ery male. — Wiadomo, wszędzie to sa­
ma bołączka •» zarobki małe w stosunku 
do cea.

Sz&ścidHiilteaowe 
nadużycie w Wieluniu

Powiatowa Komisja Kontroli Społecznej 
er Wieluniu przeprowadziła lustra aj ę tamtej 
aej garbarni, stwiordsająe duże nadużycia. 
Prezydium Wojewódzkiej Rady wydelego­
wało dla dokładnego zbadania sprawy do 
Wielunia specjalną komisję, złożoną z przed 
itawicicli WRN i- delegatury Biura Kontroli. 
V  wyniku kontroli Komisja Woje- ' '  ' 
•twierdziła w garbarni nieujawnione w księ- 
l*ch kasowych obroty na sumę ó milionów 
ił. Sprawa skierowana została de F okura-

W suterenach budynku stolarni montować 
się będzie nowe hale — zostaną tu zainsta­
lowane nowoczesne, ciężkie obrabiarki i su­
szarnia drzewa.

SPB planuje również budowę robotniczej 
świetlicy, czytelni i kąpieliska.

Na Żoliborzu w pobliżu stolarni mieści 
się betoniarola — w zimie nieczynna i war­
sztat mechaniczny, w którym naprawia się 
maszyny i narzędzia ora* produkuje nieod­
zowne de budowy części, jak różnego rodza­
ju śrubki, skuwki, zawiasy Hp.

W innym budynku znajduje się zakład 
koił areko-blacharski, który wytwarza mię­
dzy innymi piecyki do pieców kuchennych, 
kominy, kotły.

W  jednej z sał na podłodze olbrzymia 
żelazna rura, — to komin dla domn ks. Bo- 
dnena.

SPB, które prowadzi na terenie kraju 
wszelkie roboty inżynieryjno-budowlane, po­
siada szeroko rozgałęzioną sieć warsztatów 
produkcyjnych w ealej Polsce. W arsztaty te 
wytwarzają materiał konieczny do prac bu­
dowlanych, od płyt asfaltowych i papy, do 
drzwi, okien, parkietów. SPB dąży do samo 
wystarczalności.

100 tysięcy ton polskiego węgla
dla wpiszczonycfi wojną narodów

WARSZAWA (SAP). Decyzją Ko­
mitetu Ekonomicznego Rady Mini­
strów Polska ofiaruje na rzecz akcji, 
prowadzonej w ramach UNRRA ICO 
tysięcy ton węgla- Na podstawie po­
rozumienia z prz ed.siia wic; cle m 
UNRRA, p. Palnikiowem, przekazy­
wań'e węgla rozpoczęło się z dniem 
1 lutego 1946 r.

Znamiennym jest failet, że Polska

mimo zniszczeń wojennych i trudno­
ści, w jakich znalazła się na skutek 
poczynionych przez okupanta spu­
stoszeń, wzięła udział w pomocy in­
nym wyniszczonym narodom, w mia­
rę swych możliwości,

W ramach pomocy taj Jugosławia 
otrzyma 75 tys. ton, Austria — 26 
tys, ton węgla-

Niewytłumaczalna zbrodnia
Zamordowanie Józefa Openheima— kier. Tatrzańsk. Pog. iłatunkoweso

W Zakopanem zamordowany został, w 
mii..-kanio własnym, jeden z najwybitniej­
szych pionierów narciarstwa i sportu wyso­
kogórskiego, wybitny działacz Pol. Tow. Ta­
trzańskiego, współzałożyciel, a po gea. Za­
ruskim, długoletni kierownik Tatrzańskiego 
Pogotowia Ratunkowego, Józef Openheim.

Wespół z gronem wyszkolonych przez 
niego, przewodników-górali, Józef Open-

w ciągu dwudziestu kilku lat, 
w śnieżycę czy w ulewę wy-

heim otiamie 
latem i zimą, 
rusza! ofiarnie na pierwszy sygnał o wypad­
ku, ratując często z narażeniem własnego 
życia, — życie taterników i narciarzy.

Wiadomość o tragicznym zgonie Open­
heima wywołała w Zakopanem powszechny 
żal. Zmarły cieszył się bowiem powszechnym 
szacunkiem i szczerą przyjaźnią, (w, w.)

Na M ajdanka
Ponad 250 tysięcy osób zwiedziło obóz

1 Odbyło się tu zebranie Towarzystwa O- 
, pieki nad Majdankiem. Ze złożonych spra-

społeczno-politycenych dla I-ej Dywizji fot, 
Tad. Kościuszki. Wykład inauguracyjny w 
00-tą rocznicę stracenia członków „Prole­
ta ria tu - wygłosił tow. Skrsotuski.

KONFERENCJA WK PPS l  OM TOR 
Odbyła się konferencja między Wojcw. 

Kom. PPS — Warszawa, a Miejskim Kom. 
TUR-a w sprawie uzgodnienia współpracy 
na odci?ku świetlicowym. Postanowiono u* 
aktywnić działalność świetlic PPS-u i OM 
TUR, przeprowadzać wymianę zespołów 
świetlicowych, wyszukiwać element warto* 
ściowy do spoojalnych prae kulturalno- 
oświatowych, jak ap. niezawodowych przo­
downików teatrów, kierowników sokeji dra­
matycznych, chóralnych, prelegentów itp.

NOWE KOŁO PPS W WARSZAWIE 
- Staraniem Koła PPS pczy Min, Skarbu, 

zorganizowane zostało Koło partyjne przy 
łabie Skarbowej. Koło rozpoczęło swoją dzia 
łalność w połowi* grudnia o k  roku, ą j* ł 
obecnie liczy około 100 członków i rozwija 
żywą działalność,

ODPRAWA SEKRETARZY 
POWIATOWYCH PPS 

W dniu 5 łun. o godz. 10-ej odbędzie się 
w lokalu WK PPS — Śnieżna 4 —- odprawą 
sekretarzy powiatowych województwa war­
szawskiego. Będzie to ostatnia odprawa 
przód konferencją PPS przewidzianą na 23 
i 24 bm. Na konferencji wojew. nastąpi wy­
bór władz WK PPS.

GM TUR -  BYŁYM WIĘŹNIOM 
< POLITYCZNYM 

W Ustroniu, Organizacja Młodzieży TUR 
otworzyła dom wypoczynkowy dla byłych 
więźniów politycznych niemieckich obozów 
koncentracy j nych.

Na pierwsey turnus przybyli więźniowie, 
którzy w ostatnich tygodniach powrócili z 
obozów w Niemczech,

r *  usłyszy my
%j o  w  RADIO

PONIEDZIAŁEK. 4 STYCZNIA 
7.00 Dziennik por. 7.15 Muzyka z płyt.

8.00 Powt. Dziennika Por. 11.00 Kronika War 
szawy. 11.00 Koncert życzeń. 12.10 Dzień. 
Południowy. 12 30 Skrzynka Posz. Rodzin.
14.00 Skrzynka PCK. 16.00 Audycja dia 
dzieci 16.20 Koncert. 16.45 Odbudowa W ar­
szawy. 17.30 Koncert. 18.C0 Odczyt popular- 
no-aauk. 18.20 Kozcert. 18 50 Skrz. poszuk. 
rodzin 19.30 Artykuł polit. 19.48 D*. wie­
czorny. 20 00 Koncert. 21 30 Skrz. poszuk. 
rodzin zagr. 22.09 Koncert. 22.45 Oit. wiad. 
dz, radiowego. 23.00 Muzyką z płyt. 23.25 
Skrz. poszuk. rodzin zagr, •

m

Uniwersytet Robotniczy w Krakowie
Towarzystw© Uniwersytetów Robotni­

czych TUR rozwija rozległą działalność o- 
światową wśród szerokich warstw robotni­
czych i  inteligencji praćującej woj. krakow­
skiego OMTUR., zorganizowało na terenie 
tutejszego województwa trzy Uniwersytety 
Robotnicze: w Krakowie, Tarnowie i Olku­

szu. Krakowski Uniwersytet Robotniczy 
im. Adama Mickiewicza kształci około 100 
studentów ped kierunkiem wybitnych wykła 
dowców Uniwersytetu Jagiellońskiego. Stu­
dia trwają dwa lata. Program obejmuje nau­
ki humanistyczne, przyrodnicze i społeczne.

Bilans pracy Dyrekcji Kolejowej w Łodzi
VF Łodzi obchodzono uroczyście rocznicę 

powstania DOKP., Łódź. W robotniczym 
domu kultury zorganizowano uroczystą aka­
demię, na którą przybyli przedstawiciele 
władz państwowych w osobach iaż. Bąbiń-

0 G Ł O S Z E N I A  D R O B N E

INŻYNIERA. Tedziagolskicgo z Wilna po­
szukuje Liza Blacher-Taraszyńska. Łódź, 
Gdańska 35/14 (126)

KOSKI, M.4SZYBY i IK«£ HARZgftZIA 10  K 8  VTR08O
kupuje Krakowska Fabryka Korków

KRAKÓW. Piłsudskiego 22, tel. 566 91 (125)

sklcga, naczelnego dyrektora wydziału per­
sonalnego kolejnictwa dyrekcji łódzkiej, 
wice wojewody Szudzińskiego, prezydenta 
Mijała, naczelnego sekretarza związku zawo 
dowego kolejarzy, przedstawicieli partii po­
litycznych, organizacji społecznych, prasy 
i kolejarzy łódzkich. Po wstępnym zagaje­
niu przez dyrektora Okręgu z kolei zabrał 
głos dyrektor DCP. Łódź Bochet, podając w 
ref. swym całość działalności dyrekcji. Dyr. 
łódzka pracę swą rozpoczęła w cztery dni po 
uwolnieniu miasta spod okupacji niemiec­
kiej. Zastano w kolejnictwie łódzkim zale­
dwie 33 proc. stanu przedwojennego. Obec­
nie dyrekcja łódzka doprowadziła stan ko­
lejnictwa do stanowiska przodującego w ko­
lejnictwie całej Polski. W zorganizowanym 
ostatnio wyścigu pracy między dyrekcjami 
katowicką i łódzką, ta  ostatnia zdobyta 
pierwszeństwo wykazując tym sprężystsszą 
działalność wszystkich służb, ą więc ruchu, 
warsztatów oraz adm inistracji

wozdań wynika, te  teren obozu koncentra­
cyjnego i muzeum aa Majdanku zwiedziło 
w czasie od dnia 15 lutego do 31 grudnia 
1945 r. 3.716 wycieczek Ł j. ponad 250 tys. 
osób. Między zwiedzającymi byłi przedstawi 
efele, ZSRR., Ameryki, Anglii, Francji, 
Belgi!, Bułgarii, Jugosławii,* Węgier, '  :• 
munii, Kanady, Czechosłowacji, Włoch, 
Danii, Szwecji, Holandii i Luxemburgu. Wy 
słano szereg dowodów stwierdzających bar­
barzyństwa Niemców, zagranicę as. In. do 
Norymbergii. Towarzystwo przeznaczyło 22 
baraki dla tych państw, których obywatele ■ 
byli więzieni na Majdanku, celem dania im 1 
możności urządzenia Muzeum we własnym 
zakresie.

Muzeum na terenie M ajdanka ma otrzy­
mać aparaturę filmową, celem wyświetlania 
filmów, ilustrujących martyrologię więźniów 
obozu. Muzeum jest w posiadaniu 13 tys. 
dokumentów osób, więzionych i straconych 
w obozie.

Z inicjatywy Towarzystwa wydano sze­
reg broszur i reprodukcji odtwarzających 
tragedie ludzi, którzy przeszli obóz, koncen­
tracy jay;

Teatr Polski (Karasia 2): dziś o godz.
17.30 „Lilia Vv’eaeda" w premierowej obsa­
dzie.

Opera (Marszałkowska 8): dziś o godz.
17.30 „Cyrulik Sewilski".

Teatr Mały (Marsiałkswska 81): dziś o 
godz. 18 przedstawienie komedii J. Sliwiny 
„Macierzyństwo panny Jadzi ".

Teatr Powszechny (Zamojskiego 20): dziś 
o godz 18 „Placów ka' w przeróbce J. Mo­
rawskiej.

Praski Teatr Rewii (Zygmuntowska 8)s 
gra codziennie noworoczną rewię p t  ..Cio­
cia UNRRA” z udziałem całeg* zespołu. 
Orkiestrą dyryguje 9t. Nawrot, przy forte­
pianie W. Kasztelan.

Sofo Wedla (Zamojskiego 26): dziś o 
godz. 18 ..Skiz' Zapolskiej z Mieczysława 
Ćwiklińską.

PRENUMERATA 
„ ROBOTNIKA "

wraz z przesyłkę 
wynosi zł 45.—

m ie  n i ę c s n i e  
Opłatę przyjmują 
w s z y s t k i e  
urzędy pocztowe. •

( K I M A )
Kino „Atlantic" (Chmielna 33) — „Stra­

chy” z Andrzejewską, Karwowską Ćwikliń­
ską, Bodo i Węgrzynem oraz aktualności 
Polskiej Kroniki Filmowej.

Kino „PoloniaH (Marszałkowską 56) •— 
„Czekaj na mnie c az aktualności Pilskiej 
Kroniki Filmowej.

Kino „Tęcza" (Żoliborz Suzina 4) „Za­
pomniana melodia oraz aktualności Polskiej 
Kroniki Filmowej.

Kino „Syrena" (Praga, Inżynierska 4) — 
film angielski „Jeden z naszych samolotów 
zaginął", oraz aktualności Polskiej Kroniki 
Filmowej.

Poezątek seansów we wszystkich kliuuhs 
13. 15. 17, 19, w aiedziele i święta poranki o 
11-ej

l/waga Bilety ulgowe w przedryrzeduży 
dla członków Zw Zawodowych i Organiza­
cji Młodzieżowych do nabycia w Radzie Zw. 
Zaw przy ul Targowei 15 o-az w Zw Zaw 
Prac Budowl (Marszałkowska 73), -.oJzien- 
nie od 9 do 12 w poł.

W ^ k ° £ °  w*”13. dMbne ,p£ 5 zl z\ wy.r®z Pohukiwania rodain i pracy po 3 ił. Urzędowe, p « e targi, nekrolog I mm szerokości t szpal a po 10 zł. reklamowe 15 zi 
w tehsc.e red. 25 zł, tłustym drukiem 100 proc. drożej. W numerach niedzielnych 50 proc drożej. Przy wielokrotnych ogłoszeniach — raba-. Za terminowy druk cg’oszert A*mi 
n*t • t • t* - * «.  ̂ , nisłracja aie odpowiada.
P l ć w k T  „Robotnika" -  Warszawa. Al Je rozolimskie nr 121 Polska Agencja Prasowa PAP. Biuro Ogłoszeń i Reklam -  Warszawa. Picrackicgo 11.
B m Warszawie: Środkowa 7, Nowy-Świat 47. Marszałkowska 62, Puławska 49, Roz-dzielnie gazet: PI. Inwalidów fżolibórz). Zygmuniowska b i Pozn-.^.a 33.

' ••0rbłSU * Warszawa, Al. Jerozolimska 39 i Praga, Targowa 70 — Wolność" Warszawa, ul. Marszałkowska 95, Spółdz Ag. Prasowej „GLOB" — Dział Reklamy — uL Złola 4.
 -------- - _________ Pwał Reklamy Spółdz. Wydawn. „Wydawnictwo Ludowe" — ul Bagatela 10 m. 35. teł, nr 8.67.79.
R ^ ł ^  Nakładem Spółdzielni Wydawniczej *Wkdza“. Brak. Spółdz, Wyd. „\V*ejLa nr 1 — iRrtbotfltk”


